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W 1989 roku skończyłem osiemnaście lat i to były moje pierwsze wybory
Osiemnastego maja [1989 roku] skończyłem osiemnaście lat i to były moje pierwsze
wybory, w których mogłem uczestniczyć jako młody człowiek. Przyznam, że byłem
bardzo zdziwiony, bo to dorośli chodzą [głosować], a ja czułem się jeszcze bardzo
młodą  osobą.  Wszedłem do  sali  z  moim  pierwszym książeczkowym dowodem
osobistym,  podchodzę,  podaję,  podpisuję  się  na  liście  i  dostaję  cały  plik  kart.
Oczywiście zakreśliłem dwóch opozycjonistów, naszych kandydatów, jak wtedy o
nich  mówiono.  Nie  zapomnę dowcipów,  jakie  w tym czasie  krążyły.  Był  bardzo
popularny program dotyczący różnych spraw kryminalnych. Prowadził go pułkownik
Jan Płócienniczak, pierwszy policjant, który przetarł drogę bardzo wielu osobom z tej
formacji, pojawiającym się później w telewizji. Krążyły dowcipy, że on – wtedy jeszcze
jako ówczesny milicjant – będzie pilnował całej opozycji.
Miałem świadomość, [jak wielkim wydarzeniem są te wybory], aczkolwiek nie bardzo
jeszcze  wierzyłem  w  ich  konsekwencje.  Pamiętajmy,  że  normalnie  w  Polsce
stacjonowały jeszcze wojska radzieckie, istniało w najlepsze NRD. Na jesieni roku
[19]89  miało  dojść  do  krwawego przewrotu  partyjnego  w Rumunii,  który  zmiótł
dyktaturę [Nicolae] Ceausescu. Polska była w tym momencie bardzo niewielkim
wyłomem, więc wszyscy chyba liczyli się z tym, że owszem są wybory, ale ile one
zmienią z tego jałtańskiego porządku? Chyba wtedy tak naprawdę jeszcze nikt nie
zdawał sobie z tego sprawy. Ja też nie miałem takiej  świadomości.  To przyszło
dopiero  później.  Pamiętam natomiast,  że  była  wtedy  świetna  pogoda,  chociaż
wcześniej  nieźle  zmarzliśmy,  bo  byliśmy  na  wycieczce  szkolnej  w  górach  i  w
Krościenku strasznie padało. Ale kiedy już przyjechałem i brałem udział w wyborach,
to było stosunkowo ciepło. Pamiętam też, że wtedy chyba bardziej przejmowałem się
koncertem  Jean[a]  Michel[a]  Jarre’a,  o  którym  powiedział  mi  kolega  i  którego
planowałem słuchać, bo fragmenty miały być transmitowane w Drugim albo Trzecim
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